
G A Z E T A  K R A K O W S K A

Nr° 77.

2  K R A K O W A  D N I A  25. W R Z E Ś N I A  i j u  Roku W E  S R O D ą .

Z  Paryia ś .  9 W rześnia.
W y r o k ie m  d. 5 b. m. m ia n o w a ł  J. C. 

E .  M ość p od p refektow  an zeatyck ich  depar­

tam en tów .
X że  A rc y k a n c le rz  pańftw a i miniftro- 

w ie  z w ią z k ó w  zagran iczn ych  i ;p oIicy i  po­
je c h a li  w  p r z e s z łą  niedzielę do Compiegne, 

j jdzie u d a ło  się tak ż e  w ie le  s e n a to r ó w , 

t a d z c o w  S a n u ,  & c.
M on ito r  Genueński d o n o s i ,  iż  p r z y ­

b y l i  do tego m iafta z P a r y ż a  K a r d y n a ło ­
w ie  B a y a n n e ,  D u g n a n i ,  F a b r y c y  Ruffo i 
J o ze f  D o ria ,  udali  się d 27 Sierpnia do P a ­

p ie ż a  Piusa VII. do S a w o n y .
P r z y  Portiouts łodz Angielskiego w o ­

jennego okrętu c h c ia ła  przeciąć drogę po- 
W ra ca iąc ey  do portu cztemafto b ec zk o w ey  
sza lu p ie  z s n ie ż e m i sa rd e la m i;  lecz  s z a ­
lu p a  F ra n cu zk a  zam iatt  u c ie k a ć ,  po 
p ły n ę ł a  profio przeciw ło d z i ,  która  n a d a ­
remnie k i lk a  r a z y  d a w s z y  z ręczney broni o- 

g n ia ,  p rzew ró co n ą zo fla ła .  Z d w u n aflu  b ę d ą ­

c y c h  na n ie y  A n g lików  utopiło się 9» a 3 
w y r a t o w a ła  szalupa.

M onitor za w iera  naRępuiące w y r o k i  

C esarskie :
W  P a ła c u  St. Cloud d. 16 Sierpnia 

* 8 u .  N a p o le o n ,  Cesarz F r a n c u z ó w ,  K r ó l  
W ł o s k i ,  & c  & c .  p o ftan ow iliśm y i Rano- 

W iem y co naftępuie :

Art.  i. P rz ed łu żo n y  do 1 L ip c a  r  b .  
termin w a ru n k ó w  przebaczen ia  w y ro k ie m  
pod  d. 24 Kw ietnia  l g i u  oznac onych  , d la  
F r a n c u z ó w , k tó r z y  w  w yrok u  n a s zy m  d. 
K w ie tn ia  1809 są obiętem i, i k tó r z y  cd  
roku 1804 przeciw nam w  służbie ląd o w yr h 
m o c ą r f lw ,  z którem i iefleśm y teraz  w  po 
k o i u , oręż n o s i l i , przedłuża się na now o 
do igo S tyczn ia  1812.

A rt  2 M iniftrow ie n a s i ,  ile do k tó ­
rego n a le ż y ,  m a ią  zlecenie w y k o n a ć  ni- 
n ie y s z y  w y r o k  i w c ią g n ą ć  go do dziennika 
p ra w

(Pod ) Napoleon.
M inifter s e h e ta r z  flcnu, 

Hrabia D a ru •
I I .  W yroi p o i  d . 26 Sierpi ia .
G d y  podane nam zo f la ły  rozm aite p y ­

tania  względem  Rosunkow w o b cy ch  kra- 
iach  o s ia d ły ch  F r a n c u z ó w ,  przeto uznali­
ś m y  za potrzebne nasze w  te y  mierze o g ło ­
sić zam iary .  W  w y r o k u  naszem pod d, 6 
K w ietn ia  1809 poR anow iliśm y iuż w z g lę ­

dem tych  F ra n c u z ó w ,  k tó r z y  oręż przeciw  
o y c z y z n ie  n o s il i ,  iak o  też względem  t y c h ,  
którzy  pozoRali się w  k r a iu ,  z k tórem  iede* 
śm y  w w o y n i e ,  lub p o w o ła n i  od nas roz­
k a z o w i  za d o s y ć  nie uczynili. L e c z  nic ie. 
szcze poRanowionem  nie z o R a ł o , ani_ 
w zględem  o s ia d ły ch  z a  naszem  p o zw o lę



niem lub be2 p o zw olen ia  
iach  ■ n atu ralizow an ych  F ra n c u z ó w , lub 
w zględem  ły c h  , k tó rzy  weszli  iuż lub na 
p rz y s z ło ś ć  w n iyś d ż  z a m y ś la ią  w  obcą s łu ż­
bę. Jeżeli u c h w a ła  k o n tty tu c y y n a p o d  d. 28 
F rim aie  r. 8 opiewa, iż  przez naturalizow auie  
w  obcym  kraiu utraca się obyw atelR w o.Fran- 
c u z k ie ,  1 leże li  K o d e x  N apoleon a Hanowi 
Względem u tra ty  p raw  o b y w a te lsk ic h  w y* 
sz łego  z  kraiu F ra n cu za  i onych o d z y s k a ­
n i u , te d y  nie w i d a ć ,  a b y  iak  w  lednem > 
tak  w  drugim praw ie pofłanow ione co b y .  
ło  w zględem  p raw  p o lity czn yc h  i o gó ln e­
g o  porządku G d y  nadto nie ieft naszą 
w o l ą ,  a b y  ci z n a szych  p o d d a n y c h ,  kto* 
r z y  z s łuszn ych  p r z y c z y n  mulieli się w ob" 
c y c h  kraiach  n a tu r a l iz o w a ć , m ieszanem i 
byli  z t e m i ,  k tó r z y  przez w iaro łom n ość  
w y s z l i  z kraiu ; um yśli l iśm y zatem  w a ż n ą  
tę część p ra w o d a w ltw a  n in ie yszy m  w y r o ­
kiem  zap ew n ić  i dopełnić. D la  t y c h  tedy 
p r z y c z y n ,  na zdanie nam s p ra w y  przez 
W .  S ę d z ie g o ,  miniftra sp ra w ie d liw o ś c i ,  i 
p o  w ysłu ch an iu  naszey  r a d y  ftanu, poRa- 

u o w iliśm y  i r o z k a z a l i ,  i (tanowiemy i roz- 
k a z u ie m y  co naftępuie:
O liz t a i  I . O nataralizowanych za naszem  

pozwoleniem  w obcych kraiach Francu­

zach.
•Art. 1 Żaden Fran cuz nie może się bez na­

szego up ow ażn ien ia  w o b cy m  kraiu na* 

tu ra lizo w ać .
—  c . łJ p o  w a ż n ie  nie nasze dane będzie w  pa­

tencie, k tó r y  nas? W  Sędzia  w y g o tu ie , 
M y  w łasn ą  ręką p o d p is ze m y ,  nasz Mi- 
nifler sekretarz fianu niżey  podpisze, 
nasz K u zy n  Xze A rc y k a n c le rz  z a w id y -  
m u ie ,  w  dzienniku p raw  um ieszczony i 
w  JDęgi sadow e m ieysca  oftatniego b a ­
w ien ia  kogo się tyc ze  w ciąg n iop y  Zo­

ltanie.
3. T a k i m  sposobem  naturalizow an i 
w  o b cy m  kraiu Fran cuzi m aią  p ra ­
w o  posiadać w ła s n o ś ć ,  onę sprzedać i 
spatki p o b ie r a ć ,  ch o c ia ż b y  n aw et pod. 
dani tego k raiu ,  w k tórym  są osiedli,  nie 
mieli p raw a  pobierania w e FrancyL 
sp adków .

—  4- D z iec i  n aturalizow an ego  w  obcym, 
kraiu  F ra n cu za  są obcem u M ogą  i«ł- 
dnak odzysk ać  p r a w a  o b y w a te la  Fran- 
cu zk ie g o ,  ieżeli dopełn ią  p rzep isan ych  
art. 9 i 10 K o dexu  N apoleon a fo r m a l­
ności. W s z e la k o  w  czasie m ałoletno- 
Ici  sw o ie y  1 10 lat potem pobierać 
m og ą  spatki i u ż y w a ć  w szyR kich  p r a w , 
które k h  o yc u  s ł u ż y ł y .

—  5. N a t u r a l i z o w a n i , n aw et z a  naszem  
po zw olen iem  w  obcym  kraiu F ran cu zi,  
nie mogą nigdy p rzec iw  F ra n c y i  nosić 
o r ę ż a ,  pod karą  przepisaną w  K odexie  
k rym in a ln y m  w Xiedze 3 art. 73.

O d d ział 2. O nataralizowanych bez naszego 
pozw olenia w obcych kraiach Frcmcuzuch,

—  6. K a ż d y  F ran cu z bez naszego  upowaz- 
' niema w  ob cym  kraiu n u tu ra lizo w an y

traci swoi8 d o b ra ,  które będa skonfi­
skowane. Nie m a p r a w a  do sukcesyi i  
w szyR kie  na niego p rzyp ad ające  spad­
k i , doRaią się n a yb h źszem u  iego k re w ­
n em u, który w kraiu  mieszka.

—  7. W  sądzie oliatmego iego m ieszkan ia  
m a  b y d z  na w n iosek naszego prokura­

tora  od w szy fik ich  p raw  i sp ad k ó w  od­
sądzony.

—  8- O s o b y  w ob cych  kraiash  naturalizo* 
w ane bez naszego p o zw olen ia ,  tracą  o* 
trzym an e  z a s z c z y ty  i t y t u ły  na m o c y  

u c h w a ły  senatu d. 14 Sierpnia *806.
—  t>, T e  t y t u ły  i p rzy w ią za n e  do nich do-

X 430 X
w  o b cy ch  kra-



1 ra p rzy p a d n ą  na osoby  ich f a m i l i y ,  nie o trzy m a li  p o z w o l e n i a , t e d y  podle,
które w e F ra n c y i  p o z o t ia fy  i m a ią  do gaią rozrządzeniora ninieyszego w y ro k u ,

nich wedle przep isów  p raw o. O d d zia ł 4. 0  Francuzach, kthrzy zn a jd u i^
<—  jo. Jeżeliby  w zm ian k ow an e  w  8 a r t y ­

kule osoby  z a s z c z y c o n e  b y ł y  k tórym  z 
n a szy ch  o r d e r o w ,  m atą b y d ź  z l ic zb y  
c z ło n k o w  w y m a z a n e  1 nie w olno  im no- 
iić ich znakow-

—  11. N aturalizow an i w  o b cy ch  k ra ia ch  
Fran cuzi  i przeciw  którym  podług po­
w y ż s z y c h  art. 6 1 7  pofiapione b y ło ,  ie- 
żeli p ie rw s zy  raz p o k aż ą  się na ziemi 
F ra u cu zk ie y ,  ma a b y d ź  przytrzym ane- 
mi i z a  granicę w y p r o w  a d z o n e m i, a  ie- 
zeli pokażą) się p o w lc r n ie ,  m aią  b y d z  
ukaranem i wiezieniem  nie krótszem nad4
ieden r o k ,  a nie d łu ższym  nad 10 lat.
12. O d  p o w y ż s z e j  k a r y  nie mogą b y d ź  

iu acz ey  u w oln ion em i, iak  przez nasze 
w  ta y n e y  radzie  w y d a n e  ułaskaw ienie.

—  13. K a ż d y  bez n a s ze g o 'p o zw o le n ia  na- 
tu ra liz o w a n y  w  o b cy m  krain F r a n c u z , 
k tó r y  p rzec iw  F ran cyi oręż nofić bę­
dzie , m a b y d ź  w edle  75 art. kodexu  
krym inalnego u k a ra n y .

O d d zia ł 5. O  osobach, które iu i  j ą  tv ob- 
cych kraiach nataraliiowane.

—  14. O s o b y  n aturalizow an e w  ob cych  
k ra ia c h  w  cza  Pt e ogłoszenia  ninieyszego 
w y r o k u ,  m ogą w  przeciągu jed n eg o  ro ­
k u ,  ieżeli z n a yd u ią  się na E u ro p eysk im  
lą d z ie ,  w  przeciągu trz ech , ieżeli  zn a j"  
duią się za  lą d e m , a w  przeciągu 5 ie- 
.ieli zn a yd u ią  się za przy lądkiem  Do- 
brey  nadziei i w schodn iey  I n d y i ,  do- 
praszać się o nasze pozwolenie.

—  j j . S p ó ź n iw s z y  się moga t y lk o  ta k o w e  
pozw olenie  przez naszą  łas k ę  na prze­
łożen ie  którego z m inillrow  otrzym ać

—  16. Jeżeli oznaczony czas  u p ły n ą ł ,  a

4if w jłu żb te  ab.ego mwarsta-a.
—  i "  Ż aden Francuz nie może w n iyś ć  w  

służbę obcego m ocarftw a bez w y r a ź n e ­
go naszego pozw olenia  i pod w arun kiem  
p o w r o tu ,  g d y  go przez ogólne ro z p o ­
rządzenie  lub przez osobny w y ro k  p o ­

w o ła m y .
—  18. Poddani n a s i ,  k tó r z y  ta k o w e  p o ­

zw olen ie  o tr z y m a ią ,  me mogą mocar- 
l lw u ,  u którego s ł u ż ą ,  w y k o n y w a ć  
p rz y f ię g i ,  ia k  ty lk o  pod w arun kiem , i i  
nie będą nigdy nofić oręża  przeciw F r a n ­
c y i  i opuszczą bez o d w o ła n ia  n a w e t  z a ­
raz  s łu żb ę ,  iak t y lk o  rzeczone mocar- 
fiwo zab ierać  się będzie przeciw  nam 
do w o y n y .  W  zaniedbaniu tego pod- 
legaią  karom  w y r o k ie m  d. 6 K w ietn ia  
1809 uflanowionem

—  19. P ozw o le n ie  w n iy ś c ia  w  obcą służbę 
m a  im b y d ź  dane w  o tw artym  patencie, 
iak i  ieft w  2gim artyku le  ninieyszego 
w y ro k u  przepisany.

—  20. Nie mogą iak o  pełnomocni rainiftrO- 
w ie  w  żaden traktat w c h o d z ić ,  w któ~ 
rym  będzie  rzecz  o naszem interefsie,

—  21. Za naszem ty lk o  w y raźn e m  pozw c 
leniem mogą do F ra n c y i  ziechać

—  22 W  k raiach  n aszym  roz k az o m  pod­
le g ły m  nie mogą się z obcą kokardą  i  
w  o b c y m  mundurze p o k a z y w a ć ;  ale 0- 
bow iązanem i są nofić narodow e k o lo ry  
g d y  zn a yd u ią  się w pańflwie naszem

—  23. M og ą  iednak znaki o b c y c h  orderow 
nofić ,  leżeli one z a  naszem p o z w o le ­

niem otrzy m a li
—  24. Z n a y d u ią c y  się w  ob cey  służbie 

F ran cu zi  nie mogą nigdy b y d ź  iako  am-

M



y
fcafsadoTowie, miniftrowie lub p o sło w ie  
p r z y  n a s ze y  osobie upowaznionemi, ani 
z  żadaem i zleceniami p rz y y m o w a n e m i,  
w k tó ry c h  mufieliby się przed nami w  
w  o b c y c h  ubiorach pokazać.

— : 25. K a ż d y  F ra n c u z ,  k tóry  bez naszego 
p o z w o le n ia  w obcą służbę w c h o d z i ,  bę­
dzie u w a ż a n y  iak o  n atu ra lizow an y  bez 

naszego pozw olenia  w  o b c y m  kraiu  i 
podlega rozrządzeniem  ago arty k u łu  ni- 
nieyszego  w y r o k u ;  a  ieże li  zoftaie w  
służbie pod c z as  w o y n y ,  te d y  podlega 
k a rz e  w y ro k ie m  d. 6 ; K w ietnia  1809 
przepisaney.

—  ;:ó. A r t y k u ł  i 4t y  nioieyszego w y ro k u  

r ozciąga  się do F ra n c u zó w  zofta iącyęh  
bez naszego patentu w o b c e y  służbie.

—- 37. W y r o k  nasz d. 6 K w ietn ia  1809 b ę ­
dzie iak  {dawniey w  w s z y ltk ic h  sw o ich  
a rty k u ła c h  w y k a n n n y  , które przez ni* 
m e y s z y  w y r o k  me są uchylone lub ie- 
mu się nie s p r z e c iw ia ią , a  m ian ow icie  
w zględem  F r a n c u z ó w ,  k tórzy  bez na* 
naszego p o zw olen ia  w e szl i  w  o bcą  s łu ż ­
b ę  i p o zo iła li  w  niey pomimo w yb u -  
c h łe y  w o y n y  m ię d z y  F ra n c y ą  i tern mo- 
carftwem. M a ią  om b y d ź  aw a ża n em i 
ia k o  n o s z ą c y  p rzec iw  nam o rę ż ,  a  to 
je d y n ie  dla tego ,  iż  nie p rze l ław ali  na* 
leżeć  do w o y s k a  dzia ła iącego  przeciw  
p a ń B w u  F ran cuzkierau lub iego sprzy- 
m ierzyn com .

.Miniftrowie n a s i ,  ile do którego  nale* 
5 y ,  m aią  zlecenie a in ie y s z y  w y r o k  do 
skutku p rzyw ieśd ź .

Napoleon,
P rz e z  C esarza  
M in iS er  Sekretarz B anu, 

Hrabia D a ru,

1 3 -  y  ' '• <
Z  Bott'ogne d  5. Sierpnia.

F lo ty l la  tuteysza  nie przeftaie na roz- 
ciągnieniu linii przed portem , ale c z yn i  tak* 
że codziennie o b ro ty  woienne. O n egda/  
w i a ł  bardzo  p o m yś ln y  w schodn io  * półno* 
c n y  w i a t r ,  pod czas którego w y ltą p i ła  flo­
ty l la  w liczbie 63 Batko w z b ro y n y c h  roi-  

n ey  w ielkości.  M a rs z a łe k  X że  E lchingi  
( N ey  ) d ow od zca  obozu pod B oulógn e I 
K o n tra a d m iia ł  B a f ł ,  dow odzca f lo ty l l i  
w h ed li  na o k .e ty  i c a ł y  dzień w o b w o d zie  
linii przepędzili.  D w a  Angielskie  brygi  
z n a y d o w a ł y  się w  p o b h sk o it i .  K ontraad- 
m ira ł  odpędził  ie arm atnem i sz a lu p a m i,  
poczem  nafląpił  ledDogodziuny z d z ia ł  o* 
g ie ń ,  pod czas którego ieden z b ry g ó w  u* 
s z k o d z o n y  zotla ł  i ucieczce ty lk o  w inien  
swoie ocalenie.

Z  Am sterdam u d. 10. W rześnia.
P rzez  w y r o k  Cesarski pod d 23 Sier* 

pm a dług iednego m iliona zł.  hol. k tó r y  
p o ch o dził  z  zaciągu przez b y ł ą  H ol 
lenderską prow in eyą  w  roku *783 o d  
b y łe g o  E lektora  H esk ieg o ,  o g ło s z o n y  ied  
za umorzony. L e c z  na to m ieysce  ośm in* 

neS° gatunku p o ż y c z e k ,  a  m iędzy  innerai 
na 40 1 20 m ilio n ó w  złh. od roku 1807 do  
1809 wciągnione w  w ie lk ą  x ięgę  długu 
ienderskiego zoflaną.

Jeneralny d yrektor  umiejętności i kun* 
sz to w , B a ro n  M e e rm a n , p o ie J ia ł  do P a ­
r y ż a .

W  R otterdam ie prezyden t tam te y sz y  
o z n ay m ić  k a z a ł ,  i i  w ie lk a  g ie łd a  w  tem 
m ieście o d b y w a ć  się na p rz y s z ło ś ć  będzie 
od g od zin y  1 do 3 po południu.

Z  Prezburga d. Ig. W rześnia.
S ta n y  seym uiące o d p r a w i ły  d. 9 c z w a r­

t e ,  d. 10 p ią te ,  d. 11 sz o fle ,  a w c z o ra y  
uodme poGedzenie i  p o fta a o w iły  p rze ło ie



aie  do J, C  K . M ci.
Z  N ow tgfiioriu  d . 6 Sierpnia.

P rezyden t z ie d n c czo n y ca  ftanow  zw o ­
ła ł  kongrefs na,d. 4;L iftopada przez uaftępu- 
ią c ą  o d e z w y :

O D E Z W A .
G d y  rze cz y  n a y w ię k s z e y  w ag i w y m a ­

g ała  z w o ła n ia  n a d z w y c z a jn ie  kougrefsu 
ziednoczonycii  ( iaru n  , z w o łu ię  go zatem  
a a  d. 4 L iftop ada  r. b. do miafta W asing- 
t o n u , gdzie senat i reprezentanci ludu z je ­
dnoczą się w  kongrefs,  p r z y y m ą  w szyftkie  
udzielenia sobie i takie przedtięwezmą śród- 

k i ,  iakie przez mądrość sw oią  d la  dobra 
w s z y d k ic h  za potrzcbue uznaią. U la  w ię k ­
s z e j  t r o c y  kazałem  na n in ieyszą  odezw ę 
p ieczęc zjed n oczon ych  Itanow przycisnąć i 
w ła s n ą  ią  ręką podpisałem. D z ia ło  się w  
piieście; W&lingtonie d. 24 L ip c a  1811.

3 ‘ames Niaddifson.
M m o m aią  tu ,  iż  A m e r y k a  m a ło  spo- 

d z ie w  aj; się m oże po poselftwie P. Forlłer  

ź lapew niaią  nawet, iż d c w o d z c y  zb ro y n y c h  
n a s z y c h  o krętow  odeb ta li  od P rezyden ta  
r o z k a z  za s ła u ia m a  po db rzeżn ych  n a s z y c h  
A a tk o w  p rze c iw  A n g d i k i m  okrętom  1 
p rzezn aczon e do Ę u ra p y  okręty  do p ew n ey  
w y s o k o ś c i  o dprow adzać. Jeżeli potw ierdź1 
Aię ta  p ogłoska ,  te d y  u k ła d y ,  które d osyć  
K«ę przeciągają  s w  k iutce  zerw an e zoftaną. 
W i e m y  p rócz te^o z pewnego z r o d ł a , iż 
A n g ie L k i  p o s e ł ,  P. F o r fte r ,  'b ard zo  z u ­
c h w a le  p o f ląp ił  sobie na  ofiatnim naradze- 

p iu ,  które m ia ł  z  Sekretarzem  ftanu Mun- 
r c e  O ś w i a d c z y ł  w y r a ź n i e , iź nasze z a ­
ża le n ia  nie będą w c a le  s łu c h a n e , o b ia w ił  
z a m ia r y  rządu sw oiego w  g ro źn ych  w y ­
raz ac h  i  p o w ie d z ia ł ,  iź  leżeli  A m e r y k a  po­
zo 'tan ie  w  teraźn ieyszey  paftaw ie  i obfta- 
w a ć  będzie p rz y  sw o ich  p r e te n s ja c h ,  tedy
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A n g li ia  poszie n iezw łoczn ie  d o n a te e rrą  si 
łe  m o rsk ą ,  dla zniszczenia n ie iy lk p  zagia* 
nicznego naszego h a n d lu ,  a le  i podbrzez- 
nego. Z am iaft  w ym ierzenia  nam  w ię c  spra­
w iedliw ości  i u czyn ie n ia  z a d o s y ć ,  śm ieią  
nam grozić. M n ie m a m y ,  iz  nieuchybierny 
p rzy l fo y n o ś c i ,  g d y  takow y potłępek ogła- 
l iem y , i s p o d zie w am y  s i ę ,  i e i e l l  p ra w d ą ,  
co nam d o n o s z ą ,  że  kongrefs ictł na 4 ty  
L ifto p ad a  z w o ła n y .  C d  daw nego czasu  
zd aie  się A n g in a  w s zy ftk .c h  u ż y w a ć  sp o ­
so b ó w  , d la  przym uszenia  nJS do  w o y n y .  
M o ż e  też nam  ieft zoftaw ione d o  za d a n ia  
tyranii  oftatniego c i o s u , k tó r e y  naypter* 
w e y  zrzuc il iśm y sromotne jarzm o

yiasz minilier w e  F r a n c y i ,  P. B-trloW* 
o d p ły n ą ł  ia k  s ły c h a ć ,  d. 30 L ip c a  n a  f r e ­
gacie K o n fty tu c y a  z  A n n apoln  na cnieysce 
swoiego przeznaczenia. Konsul nas w B o r -  
d e a u z , P. L e e , o d p ły n ą ł  d. 16  L ip c a  z 

B alt im ore  do F ra n cyń

Z  Londynu d. go. Siprynia,
( £ Monit nr a. )

P rzed  [kilku dniami rozesz ła  się p«- 
g ło sk a ,  [że L o rd  W ellington bardzo  ieft 
ch ory  i ze  przym uszony ieft p ow rocie  d c  
Anglii, Z  żalem w y z n a ć  m usieaiy  , iż  co  
do ch oroby  rzeczonego L o r d a  p o g ło sk a  
się z p ra w d z i ła .  D o  bj ithe.ad p r z y b y ła  s  
L iz b o n y  f lo ta ,  k tóra  w e  24 godzin po o A a* 
t u m  p o c zto w y m  ftatku w y p ły n ę ła .  P rz e *  
nią d ow ie d z ie liś m y  s ię ,  ze  W ellington ieft 
c h o r y ,  ale  nie ta k  nieb ezpieczno, a ż e b y  
m u sia ł  do A nglii  p o w rac ać ,  M a ią  fckoło 

m ego ftaranność n ayzręczn ieysi  lekarze od 
w o y s k a .

Z a p e w n ia ią ,  17. gabinet nasz poftaao- 
w i ł  nakoniec p r z y b r a ć  g r o ź n ie js z y  spo­
sób p o ftęp o w A n ia ,  niżeli d o tą d ,  zsw óiem *



sp rzy  m i e rzy  6 c^ra t 
n ie d b a lftw a ,  niewierności i braku gorliwo- 
S r i , iak a  okazuie się w  radzie n a s zy ch  
s p r z y t f i ie r z y u c o w , p ro w a d zo n ą  b y ł a b y  lat 
k i lk a  bez ża d n e y  korzyści M ocn e tego 
rodzaiu przełożen ia  s p r a w i ły  iuz porząda- 
n y  skutek w  P o r tu g a li i ,  i L o rd  W ellington 

nie będzie m ia ł  na p rzy sz ło ś ć  p r z y c z y n y  
ż a l ić  się na brak m o c y  do w zbudzenia  tę- 
g o s c i  w l u d z i e i o n e y  u życia .  S p o d zie w a ­
m y  s ’ ę , iż  z takim  samem skutkiem  prze- 
m ow ion e  będzie  do rządów  Hiszpańskiego 
i Sycy liysk ie go .  B o  ieżeli m a m y  w a l c z y ć  
•l a  n a s zy ch  s p r z y m ie r z y ń c o w , tedy p o­
w in n iśm y  ta k ż e  mieć m o c 'u ż y c ia  wszyft- 
k ic l i  ich źród eł;  powinniśm y niem n ieym ieć  
Z u p ełn y  w p ł y w  do rz ą d ó w , k tó ry c h  bronie- 

. m y ,  dla  przytłu m ien ia  p o w aśn ie n , iak ie  
z a c h o d z ą  p o m ię d z y  ich  w o d z a m i i studzą 
g orliw ość  w  ludzie,

W  G r»vesant p o ch w yco n o  w iele  osób 
i  do w ięzienia  za p ro w a d z o n o ,  p oniew aż 
n ie  m i a ł y  p aszp ortów  i miano o nich p o- 
deyrzen ie  k n o w an ia  n ieb ezpieczn ych  za* 
m a c h ó w .

Jenerałow ie Spencer, H ouflon i w ie ­
lu  innych o fficerow  powrócili  z L iz b o n y  
•do Anglii.

L i l l y  z L iz b o n y  i g az e ty  za ch o d zą  do 
18 Sierpnia. P o d łu g  pisanego z L am eg a  
liftu przez iednego p o d ro in e g o ,  k tóry  z 
K ltrem oz p r z y b y ł ,  nadszedł tam  r o z k a z ,  
a b y  miano w  g otow ości 200 sp rzęża iow . 
Z a p e w n ia ią ,  i i  l iczb a  ch o ry ch  w  w oysku  
n ieprzeszła  nigdy 10,000. D o w o ź  ż y w n o ­

śc i  w f lr z y m y w a n y  czefto b y w a  przez  ucie­
cz k ę  rozpisanych  w o io w .

Z K a d y x u  nad esz ła  w ip d o m o ść ,  iż  Je­
n e ra ł  B lak e  z d a łe m  swoim  w o y sk ie m  w y ­

lą d o w a ł  do M otril  w  króleftw ie  G r e n a d y
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Ig a c z e y  w o y n a ,  dla  D o m y ś la ią  s ie ,  iz pociągnie flamtąd do

króleftw a W a le n cy i.  C a łe  lego siła  w y ­
nosi 3000 ludzi. N a y g o rsza  zw sry ftk ic h  
w ia d o m ości  ieft o w e w n ę trzn ym  lianie Ka- 
d yx u . Panuie tam bow iem  w ie lk a  nieui 
ność , a lb o  ra c ze y  p raw d z iw e  rozdw oiem e 
m iedzy  ludem i rządem. Potaiem ne szem 
ran ia  zam ien iły  się na głośne narzekan ia  i 
obwinienia

Stan ch oroby  K r ó le w s k ie y  ( m o w i o- 
n e g d a y s z y  dziennik Goniec ) nie ieft tak 
n ieb ezpieczn y, ia k  niektóre g a z e ty  dono­
szą. K r ó l  ma się ied n akow o i żadn a nie 
za sz ła  odm iana tak co do słabości c ia ła ,  ia» 

ko tez u m ysłu  1 sił f izyczn ych ,

D n ia  31. Sterpnia.
(  Z  Dziennika państw a. )

P od ług  N o w oiorsk iey  i Boftońskiey' 
gazety  A m e r y k a n ie p rz y y m u ią  ciągle Frań- 
cuzkie  korsarskie o k rę ty  do sw o ich  por- 
to w  i ludem osadzaią  F ran cu zk a  g a lio ta  
la F r a n c h in e  o tr z y m a ła  p o zw olen ie  z a w i ­
nięcia do N ow ego O rleanu i opatrzenia  się 
w  w szyftkie  potrzeby  , skąd na dalsze  k rą ­
żenie w y p ły n ę ła .

Okręty* Menelans i A m e r y k a  m aią  nie 
zw ło czn ie  do A m e ry k i  p o p łyn ąć .

Dnia 2. W rześnia.
( Z  M on iin ra ,)

Z  W indsoru donoszą d z iś ,  iż w  cho­
robie K r ó le w s k ie y  z a s z ła  nie w ielka od­
miana. W p r z e s z ły m  tygodniu nie sp a ł  J. 
K. M ość ciągle 6 5 ,  a  m ó w ił  31 godzin.

Z obozu pod Abrantes p is z ą , iż nade­
sz ło  tam  doniesienie , że  ca łe  w o y s k o  ieft 
na now o w  poruszen iu, p on iew aż nieprzy- 
iac ie l  p o k az a ł  się w  w ie lk iey  sile w pół- 
nocney P o rtu g a li i ,  że ca łą  noc niespano* 
trudniąc się rozsefaniem am m unicyl  d o r o i '  

n / c h  d y w i z y y  i przew ożeniem  chorych.
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W  flanowisku w o j s k a  naszego z a s z łe y  na- m u szon y z o f t a ł , m iaflo  to opuścić. D. £% 
ftępiiiace o d m ia n y :  7m a d y w i z j a  fioi w  z n a y d e w a ł  się 0 7  g od zin  drogi od St. A a-  
Kartel B r a n k o ,  iw s z a  w V i l ! a  V e l h a .  4ta der
w N i s a ,  ^ta w K a rte l -B ra n k o ,  3cia w  San W ypis z liftu z O p a r t•> d. 17  Sierpntat
Uliguell. " C z ę ś ć  naszego w o y s k a  zn ayd u ie  się

F ran cuzi zd a ią  się chcieć do O porto w  o k o lic y  P in h el,  i z a p e w n ia ią ,  że bry- 
polląpić. N a le w y m  brzegu T a g u  zn a yd u  g a d a  Jenerała  P ac k  poftąpiła  z a  A lm e id a  
ie się ty lko  sga  d y w iz y a  i  ledna b ry  i ftać musi przed C iu d a  - R od rigo, gdzie 
gada. Francuzi  za łogę  odmienili. W s z y f tk a  zn a y-

W  Boulogne i A ntw erpii  poftrzeżono duiaca  się tu am m u m eya  o deszła  w o d ą ,  a- 
h iedaw no w ie lk ie  p rz y g o to w a n ia ,  i mnie- b ę d ą cy  tu ze łn ierz e  w  liczbie 200 w y s z l i
ttia ią,  że N apoleon chce osobiście w id zieć  
sw oią  f lo ty llę  i f lo tę ,  k tó ra  przeznaczoną 
;eft do zas ła n ia n ia  w y p r a w y  do Anglii. 
U o m y ś ia ią  się iednak j  iz te p r z y g o to w a ­
nia nie m aia  inne . a celu rak odw ieśdżna*6 O 7
i z y c h  miniflrow od posełania  p o li łk o w  do 
Portugalii T y m c z a s e m  w y z n a ć  potrzeba,

w c z o r a y . ,,
L ift  z K a d y x u  pod d. 8 Sierpnia w y ­

r a ż a :  O d  dnia do dnia o rzek u iem y zftro-

n y  F ra n cu zó w  uderzenia na w y s p ę  L eon . 
E a tte r y a  szańcu N ap oleon a  rzuca  co noc 
b o m b y  n a  H iszpańskie s z a lu p y  arm atn s 
llo iące  p r z y  Puntales. A d m ira ł  L egg  krą-

iz  na tak ogromne p rzygo tow an ia  w  nie- £y międtzy p rzy ląd k iem  C esarafa lgar  i  

przytom ności w o y s k a  naszego nie m ożna p rzy ląd k iem  S p a rte l ,  1 przed p r z y s z ły m  
oboiętnie pał rze ć ,  i ż y c z y c  naw et potrze- m iesiącem  nie p o w roci  do portu luteysze- 
b a ,  a ż e b y  do ob ron y  naszego kraiu przed- go. O kręt K olu m bin a  z a w ió z ł  przed kil* 
fięwzięto ia k  n a y p r ę d z e y  środki. O brona ku dniami A rc y b isk u p a  T o le d a ń sk iego  i  
l r la n d y i  p o w ierzo n a  ieft s z c z u p łe y  liczbie inne zn akom ite  o so b y  do T a v ir a .  
l in i io w y c h  p u łk ó w  i kilku tyfiącom  mili- Z d aie  s i ę , że poselftw o do A m e r y k i
c y i  A n g ie ls k ie y ;  1 lubo m ożem y zupełnie P. Forfter ieft d a re m n e , i że pow szechn em  
n a  rzetelności tey  w y s p y  p o le g a ć , nie mo- mniemaniem w A m e r y c e  ieft w o y n a ; z  
zn a  iednak tey  ch w ili  u w a ż a ć  z a  pom y- tein w szyftkiem  przed zgrom adzeniem  się 
a lną do poruszenia dzielności Ir landzkiego kongrefsu nie będzie żaden w a ż n y  k ro k  
narodu, p ize d fię w zię ty

P o d łu g  liftów  z A likan tu  pod d. 27 A d m ir a ł  Jorke pow rocrł z s w o ią  eska.
L ip c a  p r z y b y ł  do tego portu na Hiszpan- drą do Portsmutu. P o c zą tk o w e  iego prze- 
s k ie y  fregacie  D y a n a  Jenerał K am pow er* znaczenie ieft ta iem n icą; lecz d om yśla ią  
de M n ic m a ią ,  iż  uda się do K a d y x u .  s i ę ,  iz g łow n em  iego zleceniem b y ło  bez* 

D zień  15 W rześn ia  przeznaczon y b y ł  pieczeńttwo w s c h o d n io - in d y y s k ie y  floty 
do o d p łyn ien ia  n a szey  floty z m orza  B a l-  Z a p e w n ia ią ,  iż zam iarem  iYIiniftrow
t y c k ie g o ,  ię CZ podobno tam do L if lo p a d a  ieft zgrom adzić parlam ent w P a z d z ie u n ik u , 
rozortaoie  i £e celem jego  obrad będzie co fu ąć  .ogra*

Porlier w s z e d ł  d. 15 Sierpnia do St- m czenie w ł a d z y  X cia  Rejenta.
Atider-; lecz w e  dwie godzin y potem przy- P om im o k lę s k i , ktor^ rzą d z ca  Mon>»



yideo  d. 18 M a ia  p o n i o s ł ; i w  skutku ktć£ 
r e y  p rzym u szo n y  b y ł  zam knąć się w  t e y  
t w i e r d z y ,  p r z e w a ż a  iednak na w od zie .  Je­
g o  flota pobiła  flotę B u e n o s -A y r e s  i z a m y ­
k a  od w o d y  oftatnie mialto. M yln ie  wiec 
donieliono o w z ię c iu  M ontevideo Prowin- 
c y a  P a r a g w a y  p o d d a ła  się c a łk o w ic ie  r z ą ­
d o w i  w  Buenos A y r e s  i m unicypaiuość w  
L i m a  proliła  go o zaprow adzen ie  w  te y  
p r o w in c y i  now ego rządu. C a ł y  ląd połu- 
d uiow ey  A m e ryk i  H jszpań skiey  zu a y d u ie  
się  teraz w  ręku flronuikow  n ow ego p o­
r zą d k u  r z e c z y , w y i ą w s z y  M on teyid eo  i 
B ra z y li ią .

Lift z w y s p y  L eon pod d. 23 L .p c a  z a ­
w i e r a  uaftępuiące smutne donielienia o nie­
s z c z ę ś l iw y m  lianie K a d y x u  :

Rząd ieft o b ła d o w a n y  d łu g a m i, a  
sk arb  p różn y. O d  18 m iefiecy nie pobie­
r a  l ila  m orsk a  ż o łd u ,  a  w o y s k o  od 3 mte 
s ięc jT. Jakkolw iek  m ałe  są ra c y e  ż y w n o ­
ś c i ,  nie pobiera  ich  iednak w o y s k o  częfto 
4 1 3  dni. M ó w ią ,  iż  P . W e lle s le y  ( poseł 
A n g ie ls k i)  s p rz y k r z y w s z y  sobie nadarem ­
ne u f l to w a n ia , prolił o o d w ołan ie  fiebie- 
Jenerał G ra h am  z ł o ż y ł  d ow ouztw o , ponie­
w a ż  w w a ż n e y  sp ra w ie ,  o iak ą  rzecz  idzie, 
d o z n a w a ł  trudności i śc iągnął na liebie 
nienawiść. N a y w ię k s z e  nasze bezpie- 
czeńftwo ftanowią w arow n ie  tego miatła, 
W o y s k a  Angielskiego m ało  się tu zn a yd u -  
ie. H iszpanów  ictł tu około  8 o c o , któreir.i 
Jen erał Copenas d o w o d z i , którem u przy- 
znaią  nieco ta len tów  w oysktjyżych O- 
ch otn icy , k tó ry ch  ieft około  6000, odb-ywąią 
słrfżbę w  K a d y x i e  i w ię c e y  nam s p r z y ia ią , 
niżeli i iniiow e w o y s k a .  Hiszpanie nie m aią  
ani funta p roc h u , prócz co od nas doftaną. 
Żołnierze nasi czyn ią  razem  służbę z  Hisz­
p an am i i gdzie m y  f ta w ia m y  iednego ż o ł­

X 436 )(
nierza  n a  d r a ż ,  oni f taw iaią  przez sum o  
p o d e yrze m c drugiego. W  T o r e - G o r d o  sy­
p ie m y  w ie lk ą  b a tteryą  dla zas ło n ien ia  n a ­
szego c o fa n ia ,  g d y b y  potrzeba  w y p a d ła -  
M ie ys c e  to ftrychuie d r o g ę , g d y b y  F ra n ­
cuzi o p an o w a li  szamac S. P iotra  H iszpa­
nie kończą teraz m o c n y  szaniec o dw ie 
mile od Kadyx.u  D u k a  z w a n y , gdzie m a ­
m y  iuż c zatę  z 130 ludzi. H iszpanie w ten 
czas d op ie io  p o zw oli li  na wspóine o sa d z e­
nie tego s z a ń c u ,  g d y  Jenerał G rah am  za- 
ftraszy ł  i c h , iż w s z y l lk ie  sw o ic  w o y s k a  
cofnie z w y s p y  L e o n . ,,

Z  A uflryt ci, 6- W rześnia.
B j ł y  Król Hollenderski z y ie  pod n a ­

zw iskiem  Hrabiego Leu w  G racu T e g o  
lata  u ż y w a ł  po d w a  r a z y  kąpieli w  Fleh- 
l i t z ,  w n i ż s z e y  S l y r y i ,  k tó ie  zd a ią  się nay- 
lep iey  mu s łu ży ć  1 znacznie zdrow it iego 
p o le p s z y ły

Z  Fryburga ci, 27. Srerjnia.
W  n o t y  na ye Sierpnia p r / y b y ł t u  nad- 

z w y c z a y n y  goniec od L an d m an a  S z w a y -  
c a rsk ieg o ,  poczein ze b ra ła  się za raz  m a ła  
rada. P o  południu p o ie th a ło  d w ó ch  ie y  
c z ło n k o w  do V a l - S a i n t e ,  gdzie zbiegli *  
F ra n c y i  T r a p iś c i , b łą k a ią c  się po ro ż n y ch  
k r a ia c h ,  z a ł o ż y ! 1 nakoniec swoie m ieszka­
n ie ,  d la  zap ieczętow an ia  w szy l ik ich  ich 
rzeczy. D ctw odzca ftrzelcow odeb rał oraz 
r o z k a z  aresztow an ia  opata  i p rzy w ie z ie n ia  
go do F rybu rga, Z łożone w  p ry w a tn y m  do­
mu w  F ryb u rgu  rz e c z y  T ia p i f lo w  z c i l a ł y  
także zapieczętowane.

P o d iu g  niektórych  dor.iefień cz te ry  

S z w a y carsk ie  pułk: p o w o ła c e  do 1a r y ż a  
z o f t a ły ,  gdzie odp ra w ić  m aią  popis w o y ­

sko w y
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z  K R A K O W A  D N I A  25. W R Z E Ś N I A  i 8 n  R oku  W E  Ś R O D Ę ,

Z  W arszawy d. 21. W rtefn ia .
t V  p rz e s z ły  w torek p o w róc ił  do tutejr- 

s z e y  flo licy  JO. X że Minifier w o y n y  z P a ­
r y / a  , o d b y w s zy  chlubne d la  fiebie posel- 
l iw o  do N. C esarza  N apoleon a ze fironyr 
I ł .  K r ó la ,  P an a  naszego M iłościw ego.

W e  środę ziec h a ł  tu z Drezna JW . Bre- 

t a , Minifier Sekretarz Stanu hrain n asze­
g o  , a w e  c z w a rte k , JW . Baron Senft de Pil" 
s a c h ,  Minifier Stanu N. P an a  do spraw  ze 
w n etrzn ych . —  NN. K rólefiw o Jchmość dziś 
z ia d a  do tey fio liey

N a dniu l^tyrn rześnia r. b. Izba
JEdukacyyna zaproszona od JW . Prezesa 
sw eg o  do W i l l a n o w a ,  b y ła  św iadkiem  po 
pisu uczniów sześciu szkó łek  w e Wsiach 
k lucza  W illanow sk iego  od dw óch lat z a ło ­
ż o n y c h ,  i w e  w szyfik ie  potrzeby fiosow- 
nie do Urządzeń Izb y  E d u k a c y y n e y  opa 
trzonyeh. Szkółk i  te, bedącd pod dozorem 
i  opieka szacow nych  i dobrem oświecenia 
ludu sobie powierzonego gorliwie za jętych  
Faftt-rzew , JW  W o ro n icz a  R o d zcy  Stanu, 
D tięd za  H a w e d y k a  D ziekana i P ro b o szcza  
W illan o w sk ie gd  . tia ten dzień do Willantł- 
w a  zgromadzone b y ł y .  Z łączo n e  razem  
dzieci Woratozeryt ogrodu WrilanoWskiegó, 
a  k tórych  liczba do trzech set ob oiey  płci 
w y n o f i ł a , m aiaę na cz cle- N a u c z yc id lo w

s w o ic h ,  ko le yn o  z d a w a ł y  sp ra w ę  z ń a u k  
o d b ie ra n y ch ,  w  obliczu licznie zgrom adzo­
nych  gości i osób R z ą d o w y c h ,  iakim  b y ł  
W .  Podprefekt P o w ia tu  W a t  zawskiej o 

Izba  E d u k a c y y tta  odbieraiąc ten pief- 
w ia l tk o w y  o w o c  u si łow ań  sw oich w  za . 
prow adzeniu pów szechn em  szkół  w iey-  
sk ic h ,  tkliw ie go pT zyię ła ,  ia k  zadatek 
p rzy sz łe go  W t y m  z a n ra r z e  powodzenia. 
Dzieci z a d z iw ia ły  przytom n ością ,  dobrem 
w y m a w ia n ie m ,  p isa n iem , a m ian ow icie  
rac h u n k ie m , rozw ięzuiąc  z w ielką  ła tw o ­
ścią zagadnienia w czterech p ie rw s zy ch  
dzia łan iach  a ry tm e ty cz n y ch .  Znakom itszą  
pilnością ce lu iący  odebrali od JW , Prezesa  
nagrody w srebrnych m edalach  zn ap isem  
h ln o ic r ,  d ru d zy  mieli rozdane sobie x iąż  
ki. D z ie w c z ę ta  o ł ia r o w a ły  JW. W oier/o 
dżinie ro b o ty  sw oi* ,,  które ta , praw dziw ie  
m atka  nić Pan i Włościan sw oich ,,  odebra 
ła  z rozrzewnieniem. W iersz  czy  tan y  przez, 
iednę z ciżiew czat, za m y k a ią d y  szczere tey  
w d z ię c zn e y  w łości  dla sw ey  dobrey  Pani 
uczucia  , ponizey um ieszczam y. Popis ter. 
z a k o ń c z y ł  się w e so łą  ucztą, d la  wszyfi- 
kich uczniów.

N o w y  fen i tak t k l iw y  w idok D zied zi­
c ó w  t  trosk liw ośc ią  o y c o w s k ą  zayim tm ' 
c y c h  się oświeceniem dzieci w ło ścian  sWo 
ich  y  w przytom ności U radow an ych  i wdz»ę
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c z n y c h  r o d s ic o w ,  ro z rz e w n ił  w s z y ftk ic h ,  D o c h o d zą c  p r a w d y , k o r z y ś c i ,  n ak ła d u :  

w y R a w u ią c  n a j le p s z e  p rzy sz łe g o  losu w io  

i c ia n  n a szych  nadzieie 
Uczniow ie iV ł  Jł w iejskich w łości W illam w - 

skiey da sw oLy Z a łożycielki p rty  zocz 
nym z n i u k  popisie w miesiąca W rześnia  

raku i8.it*

I  nieraz o y c o w  w pracy pocieczemy, 

Z g a d ł s z y  w  minucie  , i le  ziarn w  stodole ,  

W i e l e  z nich k łu s ó w  w d z h e z n e  wróci p o le .

W a le c z n y c h  S ł a w i e n  ppzni p otom kow ie .

Ich obyezaiotr/, j ę z y k a ,  im ienia 

ł.-iiezagładzeni w iekam i św ia tk o w i* .  

N ap oleońskiego p otęgą  ramienia 

JDo p raw przyrodnich c z ł o w i e k a  w e z w a ń ' ,  

N ie s i e ń  ci w d zięczn ość  W il la n o w a  Rani!

N a  tw oim  grane e uśmiechem n iew innym  

N aszym  kolebkom  ęłońce  się ro zsm ia ło ;

Rod tw eg o  D zia d a  okiem dobroczynnym 

Rtadtiat’ c.» naszych szczęście  f j i z k w ita łc .

N a  w ię k sz o  d m y  B ó g  c ię  nam p rze zn a czy ł ,

J s l tźrzą  c h w a ł ą  drogie dni oznaczyli .

N ie  d o ś ć ,  że  łw o ią  s tratą  nas ok ry ty ch  

N ę d z a ,  s iero c tw o ;  i śm ierć tk n ą ć  się bci.

Z e  w ie ń czy sz  g o d y  w ian em  ł a s k  sow itych  ,

Z e  nikt przed bram ą ze ł z a m i  nie stoi.

W y ż s z a  cię  ieszcze C ze k ała  op ie k a ,

T c h n ą ć  w  n a s ,  i p odnieść  szlachetność c z ło w ie k a ,

T w o i e m  sk i n ie n ie m ,  nieznane przed la ty ,  

B ł y s n ę ł y  domy w śró d  n aszey  aagrod y,  

P ierw sze  zarodki nank i oświaty ,

Dok.yd nas M is trz e ,  z a c i ę t y , nagrody 

Z  gnuśnego prochu do siebie  Łw abiaią ,

M y ś le ć  I d z ia ła ć  po ludzku  w p r a w i a i j .

Już ozarod z iey n y iu  nieętycb li ter szykiem  

O d w ie c z n y c h  M ęd rc ó w  rozum y z g łę b ia m y ,

I  myslji n asze  p ió r o w y m  ię zy k iem

N a  koniec św ia ta  w  karcie  p rze s y ła m y :

Nic nam  t a y n e g o , en ż y w i  i  zmatii  

W  pism ach bezśm lertnych m ądrego zaw arli .

T o ż  za  pom ocą k i lku  cyfer sk ład u  

N ie p rz e l ic zo n e  i lośc i  l ic zea iy ,

Znamy  i w ięcey  : iak  się św ia t  u ro d z i ł ,

Do się z  nim d z ia ło  przed w ieh o w  tysiącem; 

K to  lą d y  sta łe  morzami za g ro d z i ł ,

K t o  w y w i ó d ł  s łoń ce  i g w ia z d y  z miesiącem; 

J a k ie  d!a c z łe k a  w ieczność  ściele ł o ż e .

K t ó r y  się św ia t łe m  nasycić  nie może.

Jako dla T w ó r c y ,  r o d z i c ó w ,  zw ierzch nikó w  

W n u i t o y  wiern ość  sumienną d o c h o w a ć ;

Ja k  czcić  p fz y ia .s io ł , s ą s ia d ,  ró w ie n n ik ó w ;

Jako bliźniego nieszczęście sz a n o w a ć ;

Z  nim się ostaiii.n kęsem chicha d z ie l ić ;

P ła k a ć  z mm ty n ę d z y ,  w  szczęściu  się weselić,

Jnż nam u c z y m y  icule odtąd drogie  ,

/ a k  prochy o y c o w  w św ietnym  c h o w a  łcą.ie^ 

W i e m  kto p r z y w ió d ł  nu nią k lęski srogie,

'K t o  się tey zem ścił  i s ta n ą ł  w  obronie ,

K o w n ie  z  matkom; kochać ią um iem y,

I  krw i ostatni; d la  n iey ś lubniem y.

Z  tego p rzys ion ka  p ierw szych w iadom ości 

D w ity  wien iec  p rzynosiem y w  dani.

N ik t  bez nich p r o g u n i e  d o tk n ą ł  m^d,'ości;

Przyyna ie ia k  M a t k a  od tw ych  dzieci  Ran- l 

T w o y  grunt itr z r o d z i ł ,  tw o y  koszt ie u trw a l i ł ,  

A  na nas sedoych c a ł y  p lou  ; ię  z w a l i ł -

Jeś li  Je awięte d r z e w a  w  tych ogrodach 

B e k ą  pogromcy X i ę ż y c s  sadzone 

W ale czn o ść  w bitnych w zn ieca ią  naradach 

Jeźli  te drogi przez  cię u m aione,

T e  rządne w ł o ś c i ,  fcudowy - zdobne, 

l-odadzą  w ie k o m  imie  tw e  n ad ob ne.

J a k ą ż  ci c d z ię c z n o sć  z?s ten ilair rokuie ,

B ó d  w  p ok o lenia  setne rozpleniony i 

Ś w ia t a  z w a l is k a  tw a  część p r z e w i e k u ie ;

B o  ta k  r z o k ł  w y ro k  B o ż y  n iecofm ouy,

-%e,  k tórzy  drugim ć o  ś w ia t ła  d o w o d z ą ,

W  iaane się g w ia d y  n a  niebie  przerodzą



A  ■ło y
Z  d. fi. W m ia ta .  go korpusu ii oczek iw an iom  p u b lU zn oS ci;

F ra n c u z c y  p o d d a n i , k tó r z y  opuszczać zd o b y c ie  szturm em  ied ney w y s p y  i zap*«
rausza. A u ftry a ck ą  służby w o y s k o w ą , dla lenie składu prochow ego szczególm ey pią.

w ró ceu ia  d o  s w e y  o y c z y z n y ,  przechodzą k u y  w y b a w i a ło  w idok. C a le  to prąffdjfię-
ieszcze  z a w s z e  w  m a ły c h  o ddzia łach  po 8 w z ię c ie  uskutecznione zofta ło  ( w y ią w s z jr
ć o  i o  iu d z i  przez nasze miafto. d w a  m a łe  shaliczen ia) bez żadnego przy*

K ró l  nasr z a k u p i ł  p ięk n y  zb iór  pie- padku.
a ię d z y  w  P a r y ż u  im ...h'. ■ ■■ ■ ■— « i niajg. _.s b m

D. »  Sierpnia | „  w i e c .  F o w r .o i ,  ^  * £ .  « ,
.korpus k a d e tó w  z obozu do Monachium* Krakowie sprzedai&uf+ych.
P om im o tru d ów  d rogi,  o d b y w a n ia  U razów N a  M onetę Przedftie* brednie* Pośltdnfo
: o b ro to w  w c y s k o w y c h ,  k tóre  uczn iow ie v  &urcPt> Z kp. gr. Hep. gr. Z tp *  {<• 

. .  .. , K orz : P szen icy  16 —  15 i j  15  —
ci  przez 8 dni c z y n i l i ,  są  w s z y s c y  z d ro w i   Z y t a  r i  15 1 4    13 —
i yzeźwi. W yftn w ien ie  b i t w y  d. 29 Sier- —  Jęczm ienia 14 20 14 —  13 — -
pnia  w  obecności K ró le w ic z a  K a r o l a ,  od- Groehu 15. 15 14 15 i j

p o w ie d zia ło  zupełnie p rzy g o to w a c io m  te- H  j a^ J  ■,£ j j  l £

—  Rzepaku 15 —  14

D O N I E S I E N I A .
DrHgi ty d z ie ń  iak  zg in ą ł  sza l  d y f t y k o w y  T u re c k i  ż ó ł ty ,  z  sz lak a m i w  k w ia ty ,  d ł u ­

g o ś c i  ło k c i  5 S szerokości .10 p a lm o w . K to b y  go z n a la z ł ,  zechce  się do E e d a k c y i  G&- 
K r a k o w s k ie y  z g ło s ić ,  a  odbierze C-zer z ł  10 pagrody

D n ia  30 W rześnia  r. b. o godzinie 8 rano w  Kolegium  Jagieloaskic i  p rz y  u licy  S. 
A n n y  su kien , b ie l iz n y ,  p łó c ie n ,  sprzętów  K olarsk ich , k o p e r s ź ty c i io w , x iąż ek  rożnego 
gatun ku  i innych ruchom ości W  Jmć X ifd z u  F ra n ciszk ow i K olen dow iczow i na rzecz 
>V. A n d rze ia  Nidebkwgo na zaspokojenie długu 3350 złp. w  srebraey kurant m on ecie ,  
■aęatradowanych, l i r y t a c y a  p u b liczn a  o d b y w a i  się będzie,

W  K r a k o w ie  dnia  2(?go W rz e ś n ia  18,1,1.
Oypryan Gomojfsińskit Burgrabia S  P. P. R. 

ynlendentwa D ibr i Lasów fJarodowych Departamentu Krakowskiego. 
lyjłyn w R ak o w ie a ch  o ćw ierć  mile od K ra k o w a  le z ą c y c h  z  4m a kołam i będzi^ 

w ię c c y  d aiąceem  na rok iuden i m ielięcy  7 ,  to i e S : od 1 £.?ftopada 1811 do oftatruegc 
i J a i a  1813 z a d z ia rz a w io n y  —  Ż y c z ą c y  sobie te y  d z ie r ż a w y  raczą  się w  b io iz e  Inten- 
d en tu ry  D óbr i L a s ó w  N a r o d o w y c h  Departam entu K rak o w sk ieg o  dnia n  P a ź d z ie rn ik a  
o  godzinie ę tey  z ran a  z n a y d o w a ć .—  W a ru n k i  pod iak iem i w y p u s z c zo n y  zofianie przed 
ogłoszeniem  licytac.yi ozuayraione b ę d ą ,  typ* czasem  chęć l ic y to w a n ia  m aią cy m  w ia ­
d om o  c z y n i ,  ze g d y  Pra-tium fisci roczno z ł .  po) 2634 gr. 9 ieft uiian»Dw;one, m a  się  
przeto  k a ż d y  do ł ic y t a c y i  p rzy ch o d z ąc y  w  lOtą cz ę ść  V a d i i  z ł  poi. 265 gr, 22 w y i io -  
£2ąc» u sp osob ić ,  która  nie in a c z e y  ia k  w  mon<*cie courant srebrn ey p rz y ię tą  z o f t ą n e .  
—  B ł a  zabezpieczenia  zaś skarbu n a r o d o w e g o , tak  w zględ em  regularney w y p ł a t y  rat  
d z ie r ż a w n y c h 3 ick  i w  dobrym  flanie u trz ym a n ia  b u d y n k ó w  s k a r b o w y c h ,  potrze!>na 
b ęd zie  prócz z łożonego V ad iu m  h a u c y a  przed N o tary u s ze m  publiczn ym  zeznana be.z- 
p ieczeńn w o summie roczney  przez plus offereneya w y n i k ł e y  u p e w n ia ią c a .—  O  czent 
zeozyftkich chęć l ic y to w a n ia  m a ią c y c h  dla ich  d o fta te c z m y  in fo rm acy i  zaw iad om ia,  

W  K rak o w ie  dnia 18 W rześn ia  1811 roku.
iKomar, Intendent.

Begm iauiski, Sek



N iz e y  podpisany M a fs y  k r y d a ln e y  niegdy  Jerzego Ofsolinskiego kurator w  moc 
za lecen ia  W y so k ie go  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  Is ze y  Inftancyi D epartam en tu  KrakoW- 
uk ego d. 14 Sierpnia r. b. L  4198 naftąpionego w z y w a  p o w torm e W ie rz y c ie li  teyżfr 
M a f s y ,  a b y  w  E l u  przedftaw ienia  s w y c L  monitow p rzec iw ko  rachu n kom , oraz w y b o ­
j u  dep u tacyą  przed delegow an a  k om m ilsya  w  d. 7 Paźd ziern ika  m ieyscu poliedzeń 
s ą d o w y c h  o 'g od zin ie  4 p o p o łu d n iu  osobiście a lbo  przez u m oco w a n ych  fiawili się z  
tem o u rz eźen iem , że  w  p rzy p a d k u  ty c h  nieftawienia się w ie rzy c ie l i  * T r y b u n a ł  n a  
w n io s e k  kuratora  z urzędu będzie czynił.

HyacintH Bićnkiewicz,
N iz e y  podpinany do sp rzedarzy  przez publiczną l i c y t a c j ą  Dorna drewnianego 

z  ogrodem ua Przedmieściu Sm oleńsko w  W y d z ia !e ‘ Trzecim  m iasta  K r a k o w a  pod 
U rm , 169 po ło żo n ego , do A la fsy  sukcessorow po niegdy Barbarze S z m a g o w e y  n a­
le ż ą c e g o ,  o sz aco w a n eg o  na z ło ty c h  P olsk ich  trzysta  piędziesiąt ośm w  m on eu e  sre 
b rn e y  L o u r a n t ,  r e z o lu c ją  W y so k ie go  T rybunału . Cyw ilnego  I. .Instancji Ueparta- 
Jnentu K rak o w s k iego  W y d z ia łu  P ie rw s z e g o ,  pod dniem £9 W rześn ia  i8m roku do 
Nru. 1670 w y p a d ią  d e le g o w a n y ,  u w ia d o m ią , ze g d y  przysądzenie przygotow m ące 
tegoż D o m  u z a  summę cz te ry sta  dw adzieścia  z ło ty ch  Polsk ich  w  monecie Courant 
W dniu cztern astym  Sierpnia r. b. uskutecznione z o s ta ło ,  termin jdo stanowczego 
p rzy są d ze n ia  wspom nianego D om u  na dzień czternasty  Październ ika  roku bieżącego 
n a z n a czo n y  ieft. —  M a ią c y  chęć rzeczonego D o m u  nabyi ia v v ,y w a ią  się by w  
dniu w y z n a c z o n y m  o godzinie dzieW iatey z rana w D om u pod Nrm. 456 w  B y n k u  
W mieszkaniu p r z y s z ły m  P isarza  A ktow « _ o n izey  podpisanego staw ili  s i ę ,  i tanr 
p o d a n ia  swe do Protokołu  p o d a li;  zbiór Óbiaśnien ta x y  D om u  oraz k o n d yc ye  sprze 
d a r z y  w  mieszkaniu d o ty c h c z a s o w y m  tegoż P isarza  p i z y  L i i c y  Szpita lney w Ds»- 
m u pod Nrm 622 p rz e jrz e ć  można; D a n  w  K ra k o w ie  1 W rześnia  i S u  rok iiF *  

U'oveńch O learsht, y  & X  M a  Nutnryusz D  i c tt .  a ranowsHegr 
W  dniu 3 ostym  W rz e ś n ia  o : odzinie ę tey  z  rana w D om u M un icy p aln y m  cel- 

b y w a ć  się będzie l i c y t a c j a  przed W . Z arzeckim  P rezyden tem  M iasta  w o ln o  h a n ­
dlow ego K r a k o w a  d och o d ów  m ieyskich  n a s tę p u ia c y c h , ia k c  to:

R ogatkow ego z a  Cenę F isk a ln ą  —  —  53"4<>,
C z o p o w e go  M ie js k ie g o  —  —  —  —  3537■
S u c h e j  1 a x y  —  —  —  —  —  21417.

L ic y ta n t  winien się o p atrzyć  stosownie do każdego. D ochodu w  i c t ą  C część  
su m m y sz a c u n k o w e j ,  iak o  przed l ic y ta c y in y  za k ład .  *—  W oln o  zostaie każdem u w s z y ­
stkie tu d och o d y  o b ia ć ,  co tak dla  M ia s ta ,  iak o  też d z ie rża w y  korzystnieyszeir. 
b y  b y ł o ,  i i c y ta c y a  ie<laak na k a żd y  w szczególności o d b y w a ć  się będzie.  -  W a  
Punki kontraktu , ia k o  też T a r y f y ,  podług ktSrych dzierżawca  pobor czynić m'a, w o l ­
ne są każdemu od dnia d z is ie jsz eg o  , a ź  do rozpoczęcia  l ic y ta c y i  iv Eunce l laary-  
m ; e v j k i e y  przyrzec. .—  N a j w i ę c e j  d a ią c y  o trzym a kontrakt  i o b e jm ie  w  dniu Iw szy m  
Paźd ziern ika  d ochód przez  niego z a d w e r ia w io n y .- - — Oozem Za3ępca P refekta  P u ­
bliczność m ie ys e g w a  i obca uw iadom ią. —

W hhgł^ w ski,- 7 . P. Keltukc,- 7*  S. y .
O bw ieszczenie, k tórym  się publiczne ćć uw iad o m ią ,  że  dobra Lscin z p rzy le g ło  

ściahii Jasionna, R a k o w e k , M ogiła  i N ie b y ła  w d ow ie cie  J ę d rz e jo w s k im , z m ocy  re­
z o lu c j i  W y s .  T i y b  C y w  I Infi D e p ar  Krak. do Nru 327S r b . - w y p a d ł e j  w D e p .  K rak. 
p o ło żo n e, na zaspokojenie k w o ty  15000 z. poi. zp row  izy a m i od roku 1S05 sitkcessorom 
* 1eg d y  Juliana Łem pickiego  , przez Ur K azim ierza  O lechow skiego  w in n ey  , sposobem 
l i c y t a c j i  p u b l ic z n e j ,  dnia 28 W rześn ia  r. b. o godzinie 9 zra n a ,  tamże w Lscinie na 
gruncie rozpocząć się m aiacęych w  roczną dzierżaw ę w ypu szczon e bedą K tó ry ,  dóbr p o ­
n ie w a ż  i utrata c z y  (ta'’ rocznie iefl w kwocie 7079 zp. przez biegłych za p rzysiężo n ych  w yo ią  
gnięta. Zatem  k a żd y  chęć zad zierżaw ierna  m a ią c y  z zaopatrzeniem  w adium  d z ie s ią te j  
części,  na termininie i w irdeysCu p oW yżey  o zn acz o n y m  z n a jd o w a ć  się m o ż e ,  gazie 
warunk' p tzed  zaczęciem  t . c y i a c y i ,  d z ie rż a w y  o d c z y ta n e  w g ło s  zoftaną. D a n  w  Ję 
i m i o w i e - d .  15 W rześn ia  i S u

łUaeiewiki* ’Śttr> Sądu Pokotu Po w- yęd: D tfar, Kruku tr„.


